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Czwartek.

Ju tro , Imie JEZUS. 
Nowy Rok.

W  IMIE BOŻE! zwyczaiem od lat kilku przyjętym, kończy­
my w dzisiejszym ostatnim dniu Grudnia, całoroczną codzienną 
pracę naszą, krótkim obrazem wypadków r. 1 8 - 1 6 g o .  _

Kok len dla W a r sz a w y ,  kilku długotrwałemi wspomnieniami 
naznaczony został. N. CESARZ i K R O Ł , Pan » a s z  Miłości­
w y ,  dwukrotnie stolicę tutejszą odwiedzić raczył. Powtórny  
pobyt N. MONARCHY, pamiętnym iest ieszcze obecnością N. 
C E S A R Z O W E J i K R Ó L O W E J ,  która przepędziwszy zimę 
dla zdrowia we W ło sze c h , i wracaiąc do P e te rs b u rg a , tydzień  
cały w W a r sz a w ie  zabawić raczyła. Oprócz NN. P A Ń S T W A ,  
z Rodziny Miłościwie nam panuiącego M ONARCHY, znajdo­
wali się w W a rsza w ie  -. JJ. CC. W W :  W ie lk i  X ż ę N  a s  t ę p c  a 
T r o n u ;  W ie lk i  Xż.ę K o n s t a n t y ,  po raz pierwszy goszczą­
cy  w tutejszem mieście; W ielk i  X ł ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  
W ielk a  X żna O l g a  M i k o ł a j e w n a ,  X ż ę  L e  u c h  t e  nb e r g-  
Bki ,  X ż ę  P i o t r  i X żna  T e  r e s a  Oldenbu.rgscy, oraz J. K .W .  
X ią ż ę  P ru sk i  Brat N. PANI.

W krótce po obecności NN. RODZINY, bo w następnym 
miesiącu L ip cu ,  radosny wypadek przyniósł  pociechę sercu 
NN. CESARZA i C ESA R ZO W EJ; J. C. W .  W i e l k a  X i ę -  
ż n a  O l g a ,  zgodnie ze skłonnością J e j  serca, i W o lą  NN.  
R o d z i c ó w  swoich, zaślubiła w P e te rsb u rg u  J. K. W .  Xięcia  
Następcę Tronu W ir te m b e rg sk ie g o .  W ieść  o tym wypadku,  
tak iak pobyt NN. C e s a r s t w a  J c h m o ś ć ,  obchodzone były  
w W arszawie świelnemi uroczystościami.

Podzie liwszy to szczęście Rodziny MONARSZEJ, przyszło  
także W a r sz a w ie , podzielać J ej bolesc. J. C. W . W ielka 
X c z k a M a r j a  M i c h a ł  o W' n a, Synowicą N. P A N A ,  a Lorka 
3. C. W .  W ielk iego Xoia M i c h a ł a ,  przeżywszy zaledwie  
21szą w i o s n ę ,  w  kwiecie w ieku ,  rozstała się z tyni światem 
w W ie d n iu .  Kto by się by ł  spodziew ał , widząc J e j  C e s a r ­
s k ą  W y s o k o ś ć ,  pełną życia i zdrowia kiedy ostatnio prze­
jeżdżała przez W a rsza w ę  z dostojną Matką i Siostrą, że l u z  ro­
dzinnych stron swoich nie ujrzy, żę tylko martwe zwłoki, rodo­
we J e j  miasto, oglądać będzie! Żałoba po tym bolesnym w y ­
padku, podzielana przez kraj ca ły ,  trwa dotąd.

O ile zakres Kurjera dozwalał, staraliśmy się wedle możno­
ści obejmować w pierwszej części naszego pisma, wszystkie w a ­
żniejsze zdarzenia kraju tutejszego i W a rsza w y  dotyczące. 
Z tych więc rozproszonych, w codziennych Numerach pisma na­
szego,  zamieszczanych wzmianek i opisów, starać się będziemy 
ułożyć  całość, iuż aby te wydarzenia Czytelnikom naszym przy­
pomnieć, iuz aby tym, którzyby chcieli kiedy z Kroniki naszej, 
ściśle prowadzonej, użytkować,ułatwić możność znalezienia da­
ty tego lub ow ego  faktu. , , , .

' Rok 1 S 4 6 , pamiętny m iest zgonem J  e g o S w i ę  t o b 1 rw o s c i  
Ojca Sgo G r z e g o r z a  XVI Papieża,  i wyniesieniem na łs.ą 
S t o l i c ę  A p o s t o l s k ą  Kardynała M a sta i F e r r e ti ,  który la­
ko 25Rty Następca Śgo P i o t r a  X i ą  ż ę c i a  A p o s t o ł  o w,  
rządzi dzisiaj Kościołem katolickim, pod inmntem i j u s a  1A. 
Za pokój duszy J e g o  Ś w i ę  t o  l i i i  w o s-ci zmarłego i  a p i e z a 
G rz eg  o r  z a X  VI, odprawiały się w całym kraiu tutejszym żało­
bne Nabożeństwa. • ,

J ak każdy rok ubieg ły ,  tak i rok kończący się, przyniósł  
swoią miarę, chwale BOZI-J. Powstały nowe Świątynie, rosła 

~g rliwość przy służbie Ołtarzy. W  tym roku poświęcono kilka 
nowych Przybytków BOŻYCH, a mianowicie : Kościoły w Rom - 
■pinie pod tytułem Śtych W o j c i e c h a  i B ar  b ar  y; w II ida-

w ie , pod tytułem S g o  M a r e n a ;  w Borkowicach., . A 
n iu  7 fundacji M ałachow skich ; oraz. K a p l ice , icdnę ozdobnej 
struktury gotyckiej , w Instytucie Alexandrynskim wychowania  
Panien I x o w e j-M c w a n d r ji  (Puławach); drugą w Instytucie 
N a u c z y c i e l i  elementarnych w R adzym in ie , pod wezwaniem Sgo  
J t a  a N epom ucena. W  P la ck u  odbył s,ę obrzęd rekoncyl.a-  
ej , świeżo odnowionej, z  woli N. PANA, starożytnej Katedry;
J’ v S lu ie w ie  , założono kamień w ęgielny, na odbudowanie  

miejscowego Kościoła parafialnego, kosztem Hr: P ołac iach  dzie­
dziców. X .  R zą ciń sk i, Proboszcz Parafii R ozan , własnym fun­
duszem, i zebranemi składkami, wyrestaurował Kosc .o ł,  dzwon­
nicę i smętarz, daiąc przez to godny do naśladowania przykład.

Obok uroczystości poświęcenia, , założenia nowych swiątyn,  
obchodzone były  w Kościołach pamiętne zawsze obrzędy z io le -  
g o  Jubileuszu  50 -le tn ie g o  k a p ła ń s tw a , z  których w K u rze lo -  
w ie  W J X .  Józefa W y so ck ieg o ,  Dziekana kapituły Kieleckiej  
W S'uchu W J X .  Tomasza K o ry c k ie g o ,  Kanonika katedry ban- 
dom iersk iej;  w J a b ło n i, W J X .  Kazimierza Z a w a d zk ieg o , K a­
nonika katedry Augustowskiej;  i w W id a w ie ,  W J X .  Jana Gu- 
w e łc zy k a ,  Proboszcza miejscowego, lako nam wiadome, wy mie­
niamy; Kilka par Małżeńskich, doczekało się szczęśliwej chwil, 
M e g o  w esela . Podobnych .ebrzędow bybsmy swmdkam. 
w W a rsza w ie ,  u Sgo J a n a, u Sgo K r z. y z a , , w K o , c e l e  I P. 
K anoniczek; o odbyciu zaś z ło te g o  w ese la  w n o w e j-J le x a n d r j , ,  
umieściliśmy łaskawie nam nadesłany opis.

Przykładną była pobożność wszystkich mieszkańców Kraju 
tutejszego. Codziennie Kościo ły  w., n ie sc i , l in a  prow,mej, na- 
pasłuiały się gorl iwenn wyznawcami G IL U  L . j a .  v .> iz ,a y  
religijne, odznaczały się wspaniałością. Odby wane w JL a rsza -  
w ie  procesje Rezurekcyjne,  w czasie B o ż e g o  C i a ł a  i in­
ny cli uroczy stości, do najświetniejszy cli tego rodzaiu liczone bye 
mogą. Bractwa istnieiące przy różnych Kościołach, pomna­
żały liczbę Braci i Sióstr, pragnących korzystać z łask Ducho­
wnych tymże pobożnym stowarzyszeniom udzielonych. Do naj- 
wzorowszycli takich zgromadzeń w W a rsza w ie ,  należą: J r c h i-  
k o n fr a te rn i L ite r a c k ie j ,  przy kościele Metropolitalnym; A d o ­
r a c j i  n ie u s ta ią e e j  N . S a k r  a m e n t u ,  przy kościele PP. S a -  
kram entek-, Sgo R o c h a  u Sgo  K r z y ż a ;  R o za ń co w e  u X X .  
D o m in ik a n ó w , i K a rm e litó w  na Krak: Przedmieściu; S zk a -  
j7le r za  Ś te g o ,  ii X X .  K a rm e litó w , S te jT  e k l  i u X X .  A u g u s tja -  
nów; Stej B a r b a r y Ry backie, i wiele innych. Do Kościo ła  
X X .  K am odu łów  na K ielanach , wprowadzony został w r. b. 
uroczyście,  obraz Śgo J o z e f a  O blubie/ira  N .M .

Krotko przed przybyciem N. P A Ń ST W A  do 11 a rs za w y ,  
odbył się w ciągu lata roku bieżącego, w Ł azien kach  K ró lew ­
skich, ze  świetnością, obrzęd poświęcenia Kościo ła prawosła­
wnego Śgo A l e x a n d r a  N ew skiego,  wybudowanego przy P a-  
łacu M o n a r s z y m .  W  roku tym także, położono kamień w ę ­
gielny na budowę Kościoła prawosławnego w C hełm ie.

Przykłady dobroczynne były  mnogie : W c i ą g u  roku ogłoszo­
no niejednokrotnie hojne zapisy i darowizny, na rele pobożne 
wsparcia ubóstwa i naukowe czynione.  Do najznakomitszych 
zaliczyin, zapisy i dary: Józefa Ciołek P o n ia to w sk ieg o , prze­
szło 120,000 zł: wynoszące; Antoniego W a s i l k o w s k i e g o  \a-ic- 
szło 100,000 zł:, Sta isława K u lczyck ieg o  64,000 zł:, i W a ­
wrzyńca Mich: R e ren d sa , kilkadziesiąt tysięczny. In n e b y ły  : 
Sendera A rn s te in ,  Katarzyny B adtyńskiej, Alex: Jozefa Bse.Sie­
k ie rsk ieg o ,  Prospera R adziszew sk iego^  Marjanuy C yw iń sk ie j,
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X .  Hipoli ta  C h rza n o w sk ie g o , M arjanny  z Janczew skich  Ja* 
d liń s k ie j , (u lrzym uiącej  sk lepik  z tabaką  w P ałacu  T e p e ra ), 
Igą&ccgo K a m o c k ie g o , F ranc iszka  K o b y la ń sk ieg o  , W  łodzi: 
R .gm: />Vv:/ko w s k ie g o , Anny L e h m a n n , W a len teg o  Ł c m p ic k ie - 
£•<), Z uz urny Ł c m p ic k ie j ,  Leona L o w e n b e r g a ,  Zygin: L ig o to -  
sik'icgo, Bog: Ja k ó b a  M u lle ra , M e ic ra  O re n s te jn , X .  Ben: P*o- 
t r o w s b ie g o , Sam: Leo poi: N e u m a n a , W incen t :  P u c h a lsk ie g o , 
T e o d o ra  R a k o w sk ie g o , J .  Kai:  S za n ia w sk ie g o  , W oje :  7 a r  
tczew skiego, M o rd k ę  B eera  T o tte n b e rg a , J a k ó b a  T u g e n h o ld a , 
Ign: Z a k rze w sk ie g o ,  St: Ż e la zo w sk ieg o , etc.

K w es ty  W  ie lk o - ty g c d n io w e : doroczne widowisko w Tea trze  
W ie lk im  na dochód Szpitali  ; bal na ubogich, pod opieką  T o ­
w a rzy s tw a  W a rsz aw sk ieg o  Dobroczynności zostających,  dany 
w Salach IL d n io w y c h ;  K o n ce r t  na korzyść  funduszu Zupy 
K nm fordzk ie j  w R e s u r s ie ;  W ystaw  a kw iatów i L o le r j a  fan­
towa w ogrodz ie  Ohma, na różne  zakłady dobroczynne; Lote- 
r jc  fantówe lub bale w R a d o m iu , w L u b lin ie , w K a liszu , w / ia /-  
w a p ji• i innych miejscach, pomnożyły  niemało fundusze na u- 
czynki miłosierne przeznaczone.

T ow arz ys tw o  wsparc ia  A rtystów  m u zycznych ,  ich wdow i 
s i e r o t ,  w roku 1837 z a ło ż o n e ,  w roku bieżącym uzyskawszy 
za tw ierdzenie  swych ustaw p rzez  Komisję  R z ąd o w ą  Spraw 
W  ew: i Duch:, nowy w tym  do gorliwości znalazło powód. 
(Dziś iest 100 członków tego  tow arzystw a ,  k tóre  ma kapitału  
p rzesz ło  44 ,000 zł : , i 7 em erytom  udziela w spar  ie).

T ow arz y s tw o  W a rsz a w sk ie  Dobroczynności,  w r. b.,  rozsze­
rz y ło  działalność swoią , w sp ie ra iąc  znaczniejszą liczbę ubo­
gich, i o tw o rzy ło  7mą Salę OeJirony, przy  ulicy P a ń sk ie j. Do 
d rog ich  wspomnień lego T o w a rz y s tw a ,  należy Ł a s k a w e  o- 
św iadczenie M o n a r s z e g o  z a d o w o 1 e n i a, objawione C z łon ­
kom, k tó rzy  w r .  1844, należeli  do Kom ite tu  wsparcia ,  dotknię­
tych  pow odzią  N a d w iś la n . BOGU dzięki w r. b.,  nie mieli­
śmy tak szkodliw ej powodzi,  iednak S ie k ie r k i  i S a sk a -k ę p a , 
uc ie rp ia ły  w S tyczn iu ,  z powodu w ezbran ia  J V is ly .— Klęska 
o g n ia ,  do tknę ła  mięszkańców różnych  miast i włości.  O k ro ­
pne p ożary  b y ły  w L u b a r to w ie  i Ł ę c zn e y . IN a w sparcie  p i e r ­
w szego z tych  m ias t ,  za  zezwoleniem R z ą d u ,  iuż o tw orzono  
sk ła dk i,  k tó re  są c iągle  zbierane.  W  W a rs z a w ie  BOGU dzię­
ki , kieski  pożaru  w ielk iego niebyło; gdzie wszczął  się ogień, 
w szędzie  g o r l iw y  ra tunek  S traży  ogniowej p ierwiastk i  płomieni 
ugas i ł ,  i p rzy leg łe  budow le od zniszczenia zachow ał.—  U D Z IE ­
C IĄ T K A  J E Z U S  z polecenia JO .  X c ia  N a m i e s t n i k a ,  o tw a r ­
te  zostały  sale dla  ubogich ,  gdzie zg łaszający  się, mieli p rzy tu ­
łek  i posi łek . W  IV ila n o w io  położony  został  kamień węgie lny  
na Szpital obszerny.

Skutk iem  mniej pomyślnych urodza iów  r. z. i te raźn ie jsze ­
go, upadku  b yd ła  i innych k lęsk  , klassa najniższa, poniosła  
szkody. P rz ychodząc  iej w pomoc R ząd  łaskaw y ,  p rzez  r ó ­
żne postanowienia, u ła tw ia ł  nabycie z iarna na w yżyw ien ie ,  i na 
z a s ie w ;  u ła tw ia ł  dowóz do k r a iu ,  ogran iczaiąc  iednocześnie 
w y w óz za granicę.  W  T y k o c in ie , Ł o m ży , A u g u s to w ie , A le x o - 
c ie , K id u la ch  i K a i w a r j i , założono M a g a z y n y ,  z k tó rych  w y ­
dawano zboże, sposobem sprzedaży ,  k r e d y tu ,  wsparc ia d ła  w ło ­
ścian , po cenach niskich. O byw ate le  godnym naśladowania 
p rzy k ład em , sami szli w pomoc włościanom swoim.— N. PAN 
7. uwagi na n ieurodzaj  2ch lat ostatnich, postanowić ra c z y ł  aby 
zwolniono od n iek tórych  podatków* i należności,w łościan i miesz­
kańców rolnych.—-  W  S ierpniu  r. b. og łoszony został N a jw y ż ­
szy M anifes t  N. PANA, zapew nia iący  polepszenie bytu  p raco ­
witej  klassy rolniczej.

N. PA N  w* c iągu  roku bieżącego, r a c z y ł  udzielić U rzędnikom 
i miefizkańcom kra iu  tu te jszego ,  liczne dowody zadowolenia  
Swroiego. R oz dane  zostały zaszczytne oznaki,  zasłużone pen ­

sje* em ery ta lne ,  niemniej nag ro d y ,  za w zorow e Uczynki ludz­
kości,  i za w ys taw ę przemy słu i sztuk pięknych w r. 1845 odb y ­
t ą . —  Ustawa o em ery tu rze  stanu N auczyc ie lsk iego ,  wylia-  
gradzaiąca  mozolne i ty le  szacunku godne powołanie  , og ło ­
szoną zosta ła .— W  tym  ro k u  także,  p rzyp row adzone  zostało  da 
sku tku  ważne rozporządzen ie  N. PANA, zrhicniaiące s tró j  Iz ra e ­
litów. —  Dnia 7go Paźdz: i 17 L is topada pamiętne będą  na za­
w sze :  w p ie rw szy m  inaugurow aną  zosta ła  do P io t r k o w a , 
w drugim  do C zęstochow y, kolej  żelazna, ten środek  komuni­
kacyjny dobroczynny , k tó rym  N. PAN, za s taraniem JO .  X c ia  
N a m i e s t n i k a ,  kraj  tu te jszy  obdarzyć  r a  zy ł .  Z arów no  bę­
dzie pamiętny dla W a r s z a w y ,  dzień 24 P aźdz: ,  w* k tó rym  do 
ogólnego użytku,  wspan ia ły  Zjazd do f f  i s ły  obok Zamku, o- 
Iw orzony został. O bok Kole i  żelaznej  , nU przepom niano i o 
inny ch środkach komniunikacyjnych; zaprowadzono w pocztach 
ważne ulepszenia i udogodnienia  , a udzielenie P. G uibC rt zna­
nemu m echanikowifrancuzkiemu p rz y w i l e ju ,  na w y łączn ą  że­
g lu g ę  pa ro w ą  na rzekach  kra iow ych , rodzi n iepłonną nadzieię,  
że tyle  t rudne  zadanie, s ta łe j żeg lug i  na W Ule, nareszcie po ­
myślnie rozwiązanem zostanie.— W  r. 1846, ogłoszono p r z e ­
pisy o g rzebaniu  ciał  um arłych .  L iczne  zdarzen ia  p rzek o n a ły  
o smutnych w wielu kraiach w ypadkach  pogrzeban ia  ciał w- sta­
nie pozornej  śmierci.  Domy więc p o g r z e b o w e , zabezpieczą 
mieszkańców od w ydarzen ia  podobnego nieszczęścia.— W  JP ar- 
sza w ie , iuż stanął  dom wzorow y tego  rodza iu ,  na p lacu  Szpi­
talu D Z IE C IĄ T K A  J E Z U S .— Miasto  nasze k tóre  od lat 30Łu 
ty le  na piękności  zyskało ,  z rokiem każdym nieprzestaie  w z ra ­
stać w lu d n o ść , o raz  liczbę domów i gmachów. W y b u d o w a n e  
dumy nowe, są bardzo liczne. Do celniejszych przedsięwzięć 
t ego  rodzaiu  należy* gmach stawiany na górach  D ejia ssa u sk ich , 
p rzez  H r .  S ew eryna  U rU skieg o , a przeznaczony na sk lepy 
p ierwszych po trzeb  życia .  Bazar ten od imienia W łaśc ic ie la  
iuż p rz y ią ł  nazwę S c iv e ry n o w a ,  lak  iak łąc z ą c a  go z Dbo- 
ź n ą , nowa u l i c a ,  zowie się ulicą S e w e ry n a . T u  miejsce 
w ymienić , że w r. b. położony został  w* P e te rsb u rg u  kamień 
w ęgie lny ,  na pa łac ,  dla S ek re la r ja tu  S tanu K ró le s tw a  Pol­
sk ie g o . ,

K as sa  Oszczędności k tó ra  w końcu ro k u  1S45, po t rzy le -  
Iniem istnieniu, posiadała  w zachowaniu swoiem złp .  688,958 
g r .  20, a  w kassie filjalnej P łockie j  złp: 27,873 g r .  2; dzis 
z końcem 4go roku istnienia, iest  st różem kap i ta łu  złp: 909,053 
gr :  23, w kassie g łów nej W arsz aw sk ie j  z łożonego ;  a  w k a ­
sie filialnej P ło c k ie j ,  posiada summę zł:  31,404 g r .  4.

Oto  poczet zmarłych w ro k u  bieżącym :  ̂ #
Z  D uchow ieńs tw a : X .  Ja n  C y w iń sk i  B iskup Delkonenski,  

Su fragan  T ro ck i ,  zarządzaiąey  D yece ją  W iIe ń sk ą  ;O Ś . Jakób  
S z a r k ic w ic z , K anonik  M etropoli ta lny  W a rs z a w s k i ,  Sędzia Su- 
ro g a t  K onsysto rza  J ln e g o  Archi-Dyecezji  W a r s z a w s k ie j ;  X . 
Maciej  J e ż o w s k i,  Kanonik  M etropo l i ta lny  W a rsz : ;  X .  Antoni 
O ryn ia ck i, Kanonik  katedralny Sandomierski;  X .  J ó z e f  L ilip o -  
w ic  z  K anon ik  honor: P ło ck i ,  R egens  kancel: Konsy s to rza  J lg o  
A rchi-Dyecezji  W arsz ::  X .  Stanisław
Dziekan, i X .W  awrzyniec. M a r c y ń s k i Kanonik  i K anc le rz  K a ­
pi tu ły  K am ien ieck ie j ;  X .  F lo r ja n  B o b ro w sk i, Dziekan i 1 ro- 
boszcz Niemezyński, (A u to r  Słow nika Ł ac iń sk o -P o lsk ieg o ) ;  X .  
W in c e n ty  R o m a n o w sk i ,P roboszcz  Żukow ski ;  X .  A lexander  J o r ­
d a n , Administrator  K ośc io ła  Śgo S t a n i s ł a w a  w P e te rsb u r­
g u  p io f :  S zko ły  Sieslrzencewiczowskiej;  X .  Damian Jo d zie -  
w ic z ,  P rz e o r  X X .  Dominikanów P e tc rsbu rgsk ich ;  X . M ikoła j  
K u c zy ń sk i,  R e k to r  koUegimn X X .  P i ja rów  w K rakow ie ;  X .  Jao  
L a w r o w s k i , P r a ł a t  Archi-Dyakon K a ted r :  O recko-kato lick i  ej 
w I>rzem yślu. P rz ew ie leb n e :  M a r  j a  B a rba ra  H a u sn er ,  I  rzeło-  
Żona PP . S a k r a m e n t  ok  W arsz aw : ,  Ja łm u ż n ic zk a  A rcy-B ractw a
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N. S A K R A M E N T U ,  i Anna W r ó b le w s k a , dawniejsza tychże 
Zakonnic  P rz e ło żo n a .

Z  w ysokich  D y gn i ta rzy  : F ranc iszek  X a w e r y  X ią ź ę  D r u c k i- 
L u b e c k i , C z łonek  Rady Państw a ,  b. Minis ter  S ka rbu  K ról:  Po l­
skiego; Maxymilian  X ż ę  Ja b ło n o w sk i , W ie lk i  M is trz  D w oru  
C esarsk iego ,  i K ró lcw sko-P o lsk iego ,  C z łonek  R ady  A dm inistra­
cy jnej ,  i P re zes  H ero ld ji  K ró l:  Po lsk iego ,  Senator  i b. W oie -  
woda; Ignacy Hr: S o b o lew sk i , b. Minister  S ek re ta rz  S tanu, i Mi­
nister  Sprawiedliwości  K ró l :  Po lsk iego  ; K a ro l  IV ó jd a , Radca 
T a jny ,  Senator .—  Z H ero ld ji  : Ignacy z L ip taw y i O raw y ,  Hr: 
K o m o ro w sk i , Cz łonek  H ero ld j i .— Z A d m in is t rac j i : Antoni JVa~ 
te w s k i , R adca  S tanu,  b. G u b e rn a to r  Kielecki;  J ó / e f  D u lew sk i , 
R e fe re n d a rz  Stanu, In sp ek to r  S tada  R ządow ego  w Janow ic; J e ­
rz y  W ijs ie k ie r sk i , Radca  Gubernialny  Płocki;  J ó z e f  P u ch a lsk i , 
N aczeln ik  Pow iatu  Lubelskiego; Leon O stro w sk i , Naczei: P tu  
K rasnostaws:;  K azimierz L u x y b. K om isarz  O bwodów P łock iego  
i P rzasnyszsk iego  ; Stanisław M ita r n m o sk i , P re z y d e n t  M a g i ­
s t ra tu  m. S uw ałk ;  Tomasz S m olińsk i^  S e k re ta rz  b. Komisji  N ad ­
zoru  Budowl korony .—  Z Sądownictwa : A lexander T h is , R z e ­
czywisty R adca  Stanu, S tarszy C z łonek  Kom: Rząd : S p ra w ie ­
dliwości, P ro k u r a to r  Naczelny I X  D epar tam entu  Senatu; Jan  
W in c e n ty  S tę ż y  ń sk i-B a n d tk e ,  Radca  Stanu, Cz łonek Kom: Rz: 
Spraw ied l : .—  Sędziowie Apelacy jn i  : Adam Ł u b ie ń sk i,  i Anto­
ni Ł a n o w sk i .— Sędziowie P o k o j u : Ignacy Czajkowski-, Jan  D cm - 
ba; Ant: M ieszkow ski; Ig : Ł u szc ze w sk i , b. Członek Rady D e p a r ­
tamentowej; Ignacy S ta rz y ń sk i^  b.Poseł;  Adam S z y d ło w s k i  i J ó ­
ze f  S z y m o ń s k i ; Jan  W ło d k o w s k i , Podp isa rz  Sądu k rym ina lne­
go Guber:  W a r s z : , Mecenas F ranc iszek  B r z e z iń s k i , Obrońca 
p rzy  Depart :  W arszaw  : Senatu R z ądzącego .—  Z S karbu  : J u ­
liusz Baron Holte von d e r B r in k e n ,E m e ry t  b-NadleśnyJlny;  Fe l ix  
P o za r z y c k i , Naczelnik  W y d z :  D óbr  i Lasów w K. R . P .  i S.; Jan  
Je  z io r a ń sk i ,  Naczel: Sekcji  Celnej w tejże Komissji;  J a n  B o- 
ia r s k i , Naczelnik Pom iarów  w K ró l :  Polskiem; J e rz y  Bogumił  
P u sch , Radca  i Naczel:  Górniczy; M iko ła j  M o ro z , b. K ass je r  
D óbr  i Lasów' R ządowych; Ja n  G lczm er , Kassjer  Banku  P o l ­
skiego. —  Z D yrekcji  T ow arz ys tw a  K red y to w eg o  Z iemskiego : 
J ó z e f  Baron H oroch , P rezes  D yrekc j i  Szczegółowej Sandomier­
skiej;  Jan  Nepomucen G liszc zy ń sk i , R adca  Dyrekcji  G łów nej,  
b . Poseł;  P io t r  Baron G a lisze i , b . Je n e ra ł  W o js k  francuz:, i Do­
minik L is ie c k i , Radcy Komitetu T ow arzyst :  K: Z: — Z N ajw yż-

S lann,  
\m k o io -

......................................................... . . v i u i u u i  l u ł t a i / j  j . i i .  *■* -L '

•zej Izby O brachunkow ej : M iko ła j S zu w a lsk i , R adca 
R adca te jże  Izb y . —  Z^yiyulziału N aukow ego : K aro l FV.

G n oińsk i, i MicUT A pM c. K ap i tan o w ie :  T o rn a d  C f i 
K a r o l Narwoń", Oficerowie: J q z e f  D ębski, 100- le tn i ,J  ; z e f  V «r-  
t e f f  i Hipolit P o dczaski. —  Z  Administracji  woicnncj : K.,m-

fesor kursów  Pedagogicz:;  J a n  D oili, Inspek tor  Gimnazjum G u­
ber :  W arsz:;  J a n  h r z y w ic h i,  In spek to r  Szkoły  Powiat:  w San­
domierzu; A lexander  /{o ku la r , P ro fe s o r  Szkoły sztuk pięknycli;  
Andrzej S z to c h e l,  P rof :  E m e ry t  Gim: R adom skiego ,  i Tomasz 
I la c zk o w sk i,  P ro fe so r  Gim: Lubelskiego.  Z  W y d z ia łu  L e ­
k a r s k i e g o : August F r y d e r y k  dc W o lff ,  b. P re zes  R ady  Lekar:  
i T o w a rz y s tw a  L ek a rsk ieg o  w W a rsz a w ie ;  D o k to ro w ie :  Alfons 
B randt-, Ig: B o r tk ie w ic z  S ztabs Lek:; A lber t  tle G ro ffe ,  L e k a rz  
P tu  Stopnienie go; L udw ik  P rz y b y łk o ,  i M iko ła j  H 'ieczorkow ski-,
Ju l ian  C eliń sk i, A p tekarz  I) w o r u J .  C. K . M o ś c. i .  Z  W o js k a
C esarko-R ossy jsk iego  : Jenera ł*  Lejtnant  z korpusu  Inżyn ierów  
Ja n  de G randev il le  M alle i sk i, b. J e n ć ra ł -M a ic r  S z c b rk a ,  P o d ­
pu łkow nik  I lywiz: W arsz :  Żandarm ów  J ó z e f  Chodkiewicz,  Pod­
pu łk o w n ik  A rty lerj i  M ess in g , M a jor  z Komend Inw alidnych
W e te ra n ó w  I’o 'sk: G abrye l  C a t  koić f  k i  Z  b. W o j :  Polskiego,
Pułkownicy: Michał X żę  R a d z iw i ł ł  (z linji X ż ą t  Berdyczew - 
•Vic.li); A lexander  G órski. Podpułkow nicy  : Jan  S p in g c r ,  i J ó ­
zef S o k o ln ic k i ; Enpit :  G w ard ji ,  Jan  Nofok.  Maiorowie: Jacen ty

isarz  W oienny  Alex: I lu isso n ,  P o d s z t f  b iu ra  F lo re n ty n  B o g a -  
:ew sk i, i Audytor wojskowy W ojc iech  B a je r;  nakonicr , J e ­

nerałowie 100-letni  a w r ze c k i ,  i R o zw a d o w sk i. —  AV liczbie 
znakomitych O b y w a te l i ,  wyliczym nazw iska:  K a ro la  F i l ip a  
Hrab iego  M niszch a ; S tanisława Hrabiego M n iszka , Kaocę l a j -  
nego Państw a Austr jackiego W ie lk iego  M a rsza łka  Kroi:  G a­
licji i Lodomerj i;  Tymoteusza  l i r :  L ed ó ch o w sk ieg o , P u łkow nika  
i Podkom orzego J .  C. K . A p o s t o l s k i e j  M o s c . i  H rah .ow : 
A lexandra P o cie ia , S tanisława M ęcin sk icg o , Michała G t~ ym a -  
ł e - P o t  Ulickiego; M arce llego  M ich a ło w sk ie g o , M a rs z a łk a  O b ­
wodu Białostockiego; L esław a  K orczaka Ja ro szy ń sk ie g o , M a r ­
szalka Powiatu  W innick iego ;  Iwona K ra sso w sk ieg o , iMarszałna 
Pow iatu  Mohylewskiego; Hipolita Sw ieza w sk icg si, by łego  Radcę 
W o i e w  Lubelskiego; M ichała  N ie m ir f ,  S karbn ika  z,eim M ie l­
nickiej  b. P rezesa  R a d y  Depot: Siedleckiego; Antoniego P lica te  
zaszczyconego k i lkakrotn ie  w yborem  na U rzędy  O b y w a te ls k ie ,  
le i iacego D om a ń sk ieg o  Podkom orzego i P rezesa  K o  nile lu T o - ,  
warzystw a  F i lan trop i jnego  w Pow: Słuckim, i P re zy d en ta  S tanu: 
B ossa d o w sk icg o , Cz łonka tegoż komitetu; Braci / /  o łm ero w , , ta-

dnia 23 S ierpnia ) .  —  W  W a r s za w ie ,  um ar ł  w r. b. L u d w ik  de 
N ie d e r s le łe r ,  Radca Tajny L e g acy jn y ,  Konsul J .n y  I ruski  
w Król:  Polskiem.—  Z najs tarszych Obywateli  W arszaw y,  ze­
szli z tego  św ia tu :  Marcin A n sc l, X ię g a rz  lat  107; Jo / ,e f  / » r -  
s te r  105; Ignacy J e z io ra ń sk i,  i Ja l tób  B ębnów  sk i , lat  100 li­
czący. —  Z Dam znakom itych :  M a r ja  z  Granówskicli  p ie rw ej  
C h rcu to w iczo w a , później Z a m o jsk a ,  ostatnio X ż n a  Kazim ierzo-  
w a  L u ó o m irska ;  P e lag ia  z Hr: Potockich  X żna  S a p ie  zyna;  K a ­
ro lina z W a lew s k ich  p ierwej l i r :  C koilkietoiezotoa^  pozuje] X z o a  
G alicyn  ; Alina z Hr: Podowskicli  X ż n a  G ied ro yc ; Ju l ia  z Hra: 
Lanckorońsk ich  Hrab ina  D u n in -B o r k o ic sk a ; K a la rz y n a  z  Hr:  
Stadnickich R e ien tow a K oronna  B a d en ii M a r ja  z Le łochowskich 
B ie rn a c k a ,  Rz: Radczyni S tanu; z Baronów Roennow l i r :  C hrep- 
to w ic zo w a ; M a r ja  z W a l ic k ic h  D z ia n o t to w a ; Pu łk o w n ik o w a  
Salomea F ie d o ro w ic z  ; T e k la  z Stamierowskich W o jew o d z in a  
Grabowska-, F ra n c iszk a  z I łr :  Myciclsfcich / fo siń ska ; J ó z e la  
z Hr: M o sto w sk ic h ,  p ie rw ej  Baronowa M ohrenheim , ostatn io 
M uchanow , Helena z Baronów  Korffow Je n e ra ło w a  M a ra w ie w ;  
Antonina z Jakubow sk ich ,  P rezesow a M azeioska; L u d w ik a  M o­
ra w sk a ,  C órka  Radcy  T a jnego  Senatora  Morawskiego; K la r a  
H rab ianka M ę c iń sk a ;  M a r ja  z I łr :  Grabowskich ' , J e n e ra ło w a  
Hr: Ożarowska-, K a ta r z y n a  z Kom orow skich ,  M arszałkow a P ie ń ­
kowska-, W a te r j a  ź  Eysm unlow  M a rs za łk o w a  Pniewska-, J u l i a  
Hrab ianka  Potocka-, M a r ja  z W ągrodzk ic l i ,  Je n e ra ło w a  l lo zw a -  
doieska; z Hr: Grabowskich  S ie h e n ie w a ,  S tarościna S zereszew -  
ska ;  T e k la  z IIr :Pon ia tow skic l i  Hr: S ie ra k o w sk a ;  Antonina z Hu: 
Zboińskich Hr: S ie ra k o w s k a ;  Jó z e fa  z Xż.ąt G icd royćow  B ań­
ko w ska ; Ludw ika  z Nejmanów' S o b ieska  R adczyni  Stanu; Józe-

(*)

vta po Jenera leWojc.fcyńskim, b. P rezcę ie  N. Izby Obr: .— Bp X e* 
k r o l o g j i  tcg o ro czn t j  zaliczyć nam ieszcze w y p a d a : Ignacego S zy -  
d ło w sk ie g ą .  R e d a k to ra  pisma l i te rack iego  ) M i /e runk i  i wspo­
mnienia naukow e” ; A rtystę  muzycznego T eodora  f f  odn ich iego;  
A rtys tę  Dram atyczuego  T e a t ru  Wileńrili iego Józ e fa  R o g o w sk ie ­
g o . i A r ty s tk ę  D ram atyczną Anielę z P iquow S tu rm -

R ok 1/816, pamiętnym będzie wielliiem odkryciem  naw *o-
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wem. Matematyk L evsrr ie r  w Paryża,  iedynic za pomocą ra ­
chunku, wskazał miejsce nowej Planety, która niebawem w sku­
tku powyższego wskazania, przez Astronoma Galie w B erlin ie, 
wyśledzoną została.

Kiedy wszędzie nauki olbrzymim postępują krokiem, i n  
nas pos ęp len nieustaie. W  ciągli roku 18415, wydano w ię- 
zykn polskim, mnóstwo dzieł różnych. Wspomnieliśmy o nich 
w szystkich prawie, w miarę iak które prassę drukarską opusz­
czało , lub do W a rsza w y  nadesłane było. Powtórzenie zno­
wu tytułów tych dzieł, przynoszących zaszczyt i Autorom i 
Tłumaczom, dla szczupłości miejsca, iest zupełnie niepodobnem. 
Mimowolnie więc ograniczyć się musim na wyliczeniu waż­
niejszych dzie ł ,  a w tej liczbie pierwszeństwo, oryginalnym 
litworom daicmy.— Z Treści duchownej przedstawiają się nam 
w pamięci: Życie  JEZUSA CHRYSTUSA przez J .  Żochowskiego 
DZIECIĄTKO JEZUS, poemat X. Chołoniewskiego; Bibljo te- 
ka  kaznodziejska , X . J  Falkowskiego; Opis iy c ia  i czynów  
PANA NASZEGO JEZUSA CHRYSTUSA, tłum: X . Rzewu­
skiego; Nabożeństw o dla N iew ia st Polskich. Glos duszy  p . X. 
Męlle.wicza e tc .—  Z dzieł historycznych: P am iętn ik i do pa n o ­
w ania  Z y g m u n t a  HI,  W ł a d y s ł a w a  IV, i 3 a n a K a z i m i e- 
r  z a, przez K aź:W ł:  Wójcickiego; Panow anie  W ł a d y s ł a w a  
J a g i e ł ł y ,  przez £ u k :  G ołem biow skiego; P ierw o tne  dziele  
P olsld i L itw y ,  przez W . A. Macieiow skiego; IPUpominki Ambr: 
Grabowskiego; P ielgrzym ka do Jasn e j Góry, przez  3rl. Baliń­
skiego; Pom niki do dzieiów  L it  emskich, przez T. Narbutla; wy­
danie K roniki IK apow skiego; Dzieie Iirzyzaków , przez Leona 
Rogalskiego; H islo rja  Zakonu Tem plarjuszów , przez X. J.  
Ju rkow skiego;  tłumaczenie dwóch ważnych dzieł Thiersa, to 
iest: Historji Francji  w końcu wieku XVIII,i na początku XIX; 
Historja Rzymska, przez Prof: Szw ajn ica .

Z dzieł literatury wymienim : P a m iętn ik i N ie in a io m eg o , 
W spom nienia  Odessy, Jedyssanu i  B u d ia ku ,  oraz Czasy Zy- 
gm u n lo w sk ie  J .  I. Kraszewskiego; (K raszew ski był nieda­
wno w W arszawie,  a wszyscy co znali iego pisma, pragnęli 
poznać iego Osobę. Przyjęcie  iakiego doznał w' mieście tutej- 
szem, będzie dla niego niewątpliwie iedną z najmilszych pa­
miątek). S p eku la n t  i A n d r z e j  B a t o r y  J .  Korzeniowskie­
go; K a ta lep tyk  Eleonory Sztyrmer; Moie w ędrów ki po obczy­
źnie, Karola Frankowskiego; L istopad  przez. Hr. R z Zapóźno 
i  Jeszcze dos'd w cześnie  przez L. Wilkońską; D w ór W ie jsk i,  
przez Karolinę Nakwaskę; P ani Orzetska  przez J .  W.;  Osta­
tn ie  Chwile M i c h a ł a  K o r y b u t a  przez Rom: Laskow skie­
go; N iezapom inajki na r.  1847 Korwela.

W  Lipsku wyszła B ib lio teka  kieszonkow a Klassykińa Pol­
skich.

Do działu naukowego na leżą : Pedagogika  Prof: Sierociń- 
sk iego, S ło w n ik  N iem iecko-P olski Trojanowskiego, Mappo- 
g ra fia  dawnej Polski przez Barona Rastawieckiego, R achun­
kowość handlowa  przez J .  A. Zubelewicza.

W  roku 184G, wyszły: Plan M iaslaRP arszaw y, przez Sztab 
Główny kwatermistrzowstwa arniji czynnej; K a rta  pocztow a  
i  p rzem ysło w a  Król: Polskiego, przez Jerzego Eglofi; nowe 
wydanie M appy Król: Polskiego, Prof: Kolberga; M appa Klim a- 
to g ra jic zń a  W arszaw y, przez Prof: Jastrzębowskiego.

Do wypadków r. b. dzielnicę nauk obchodzących, należą : 
otrzymanie przez Józefa Kowalewskiego Prof: zwyczajnego 
Uniwersytetu Kazańskiego, wielkiego premium Demidow skiego, 
za Słownik M ongolsko-RosSyisko-Erancuzki; ogłoszenie p re­
mium literackiego, przez Augusta Cieszkowskiego; założenie 
w Warszawie, nowej drukarni pod firmą II, H irszel, i nowej 
księgarni Henryka N atansona . Pomnożyły się także czytel­

nie książek użytecznych, przez otwarcie podobnych zakładów
u Ig: IU ukow skiego  i Wojciecha Szym anow skiego.

Professor J .  /łochowski, wynalazł nową Sochę z  re g u la to ­
rem; Alexander Karassow ski, macliinkę do mnożenia.

Kompozytor Gabryel R o zn iecki, wsławił się za granicą ia- 
ko autor dzieł muzycznych, wielce szacowanych.

Statystyka pism perjodycznych Warszawskich, wykazywaną 
przez nas była szczegółowo w zdaniach sprawy lal poprzednich. 
Wyliczać więc znow u te pisma, byłoby zbytecznein; atoli spra­
wiedliwie powtórzyć należy, żetak ,  Pamiętnik Religijny, Biblio­
teka Warszawska, iak i Gazety, Tygodnik Roi: Technologiczny, 
Przegląd Naukowy, Pamiętnik Lekarski,  i Dziennik Mód, gor­
liwie zadowalaią Czytelników.

Pamiętnym dla Artystów Teatrów Warszawskich, będzie rok  
1846; mieli w nim bowiem zaszczyt przedstawiać niektóre dzie­
ła  muzyczne, dramatyczno, i baletowe, w Teatrze Dworskim Po­
m a ra ń cza m i  w Łazienkach, w obec NN. PAŃSTW A i Dostoj­
nych Osób. Teatry Warszawskie, porządkiem materjalnym, 
doborem dzieł i Artystów wzorowych, okazałością sceniczną, i 
ciągłym na drodze gorliwości postępem, zaięły iuź od dawna 
miejsce, iedno może z główniejszych, w rzędzie najpierwszych 
Teatrów E uropy. Z wyliczonych w następstwie dzieł nowych  
przekonaią się łatwo Czytelnicy, że to stanow isko i w tym roku 
utrzymanem zostało.

Opery: IP spółka  z  Sza tanem  (Auber) z franc: tłumaczył J .  
S. Jasiński, przedstawiona razy 18. Gość z ta m teg o  św ia tu  (Go- 
mis) z fr: tłu: tenże, r.4. A lexa n d er S tra d e lla  (Flotow) z fr: 
tłu: tenże, r.5. L u krec ja  B or dzja , z włos: tłu: L. Sygietyński, r. 5. 
C órka R eg im en tu , z włos: tłu: J .  S. Jasiński:, r. 18. Don Pas- 
kw ale, z włos: tłu: tenże, r. 6. Powyższe 3 Opery z muzyką 
Donizettego. Skaram uccia , (Ricci) z włos: tłu: J .  S. Jasiński, 
r. 4. L o tc r ja ,  Opera w 1 Akcie oryginalna, Stani: Moniuszki, 
danąbyła  r. 4; (Autor był w tym roku w Warszawie). Traiedja :  
D y m itr  i M ar ja ,  wierszem oryginalna J .  Korzeniowskiego, r. 5; 
(Autor urzęduie teraz w Warszawie). Drama: A rcy  dzie łu  
nieznane, z fr: tłu: J.  S. Jasiński,  r. 6. B ale ty : Okrężne, utw 
ru Romana Turczynowicza, muzyka Józi Stefaniego, r. 4. D j 
belek ku law y, Filipa Taglioni, r. 14; muzyka J .  Damse. Ane, 
ka , F .  Taglioni,  muzyka J .  Stefaniego, r.  3. Oprócz baletów 
było wykonanych 14 rozmaitych zabaw tancerskich, ułożonyc 
przez F. Taglioniego, z muzyką rozmaitych Autorów. Wyk< 
nano także K anon z  Chórem i  B arkaro llę , kompozycji Tom: Ni- 
deckiego. W  Teatrze Rozmaitości, Drama: Córka S kąpcy  z i: 
tłu: bezimiennie, r. 8. Koinedje : L w y  i  Lw ice  oryg: wierszem 
St: Bogusławskiego, r. 10. M łoda IP'duwa, oryg: J .  Korzeniow­
skiego, r. 17. Koinedje: P ierw e j M ama  tegoż oryg:, r.  6. Tre  
f n i ś  z fr: tłu: FI: Gwozdecki, r. 13. D zieci Żołnierskie,, z fr; 
tłu: bezimienne, r. 15. Tow arzyszka z Pensji, z fr. tłu: Al ty t 
ka Estella, r. 3. M łody Mąz z fr: tłu: Maieranowski r. D 
ma i  M iłość  M atki, z fr: tłu: J .  S. Jasiński, r. 5. P ozycz t, 
p ięć  z ło tyc h ,  z fr: tłu: tenże, r. 8. M ałżeństw o  zro zka zu  z fr 
tłu: K. W ilte ,  r. 11. Krotocliw i l e : GazelaSąijuwa, . fr: tłu 
bezimienne, muzyka Adama Tarnów skiego, r. 7. Pod S trychem  
oryg: St: Bogusławskiego, muzyka A. MałgOckiego, r. 14 
Wznowiono w Wielkim Teatrze Operę Woj:  Bogusławskiego, 
z muzyką Stefaniego Ojca, K rakow iacy i  Górale. W Teatrze 
Rozmaitości kom: Alex: F red ry  Pan Geldhab, kom: D w a j R o z­
ta rg n ien i, Podróż na  wesele, i P ow rót M ajtka . W  RulacI 
mniejszych Operowych, wystąpili pierwszy raz z tutejszej s z k o ł y  
śpiewu i dram: P. Chęciński, i Panny M agdziaka, tudzież Ciur 
ska. J P .Zenopolski Ar; dr: w rócił  w rzęd Artys: Teatrów W a r ’
Z nowych Artystów debiutowali w W arszawie:  A rtyśc i ,  3 cm 
Kró liko w ski, Alexander Kossorotow, Michał Chomińsk. ws.y-
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scy 3eh  z T e a t ró w  prowincjonalnych; B o d u rk icw ics  uczeń Szko­
ły  Dramatycznej przy  T ea t rac h  W arszaw a: ;  i Ś p iew aczka  W a -  
le r ja  T rzc iń sk a  ze Szkoły  śpiewu tutejsze j;  o raz Arlys:  Ilojfm a- 
n o w a ,  z T e a t ru  K rak o w sk ieg o .  Za g ran icą  okazal i  swe talenty 
D obrsk i i W e rn ik . Dzies ięcioletni W ir to u z  Sk rz y p ek  H e n ry k  
lV inr\ick i Z Lublina, o t rzym ał  p ie rw szą  wie lką  nag ro d ę  w Kon- 
se rw a to r ju m  P a ryzk iem . Z  A rtys tów  innych, k tó rzy  dali się 
słyszeć w W arsz a w ie  w c iągu r . b .  wy liczym: Sk rz y p k ó w  F e l ix a
« .  .  z  i  .  • w-v i  Tn i • • i  '  T.T  „ _ fj1 V, . . J- »

Śpiewaczki
ską  i W in en . —  ̂W  ogólności w c i ą g u  tego  ro k u  dano w ido­
w isk  : w T e a t rz e  Po m arań czam i  3; w T ea t rze  W ie lk im  '194; 
w T ea t rze  Rozmaitości  2 0 4 ; M askarad  9.— P. M iszo, p rzed s ta ­
w ia ł  swój G abinet T o p o g ra ficzn y . B y ła  M e n a ze r ja , i Gabi­
nety  f ig u r  w o sk o w y c h , z k tó rych  n iektóre  ruchome. — Z K o m ­
pozy to rów  dzieł  muzycznych, k tó rzy  w  ty m  ro k u  p rzys łuży l i  
się nowemi u tw oram i muzyk , tak  Relig i jnych  iak  św ia tow ych,

ko io sk i, K o lb erg , L u dw in o  w s k i , J ó z e f  N ow akow sk i, Polcns, 
K u b ełk o , S z tu r m , Chw alibóg, J e n ik e , H e r tz , C hojnacki, TżosN 
ko iosh i , U rb a n o w icz , IV o d n ic k i , L u k a s ,  i IF ojCiechow ski. 
O innych K om pozy to rach  a zwłaszcza scen icznych ,  wymienio­
no pod Spraw ozdaniem o Tea trach .  —* Zaiste szacow'nem będzie  
dla  znawców muzyki wspomnienie, ze czcigodny N es tor  naszych 
Kompozytorów ' J ó z e f  E lsn er , chociaż d ręczony ciężką chorobą,  
k tó r a  o d ję ła  mu w ładzę  w praw ej ręce,  nie przes ta ie  p racować 
d la  chw ały  B O Ż E J;  w roku  bieżącym a 7Smym życia sw ego , na­
p isa ł  lew ą  rę k ą  Mszę, k tó rą  d edykow ał  tutejszemu Autorowi i 
Artyście  W in :  P roch aska . T o  wzniosłe dzieło , iest 88-m u tw o ­
rem  E ls n e ra , z dzieł R e lig i jno -m uzycznych , i będzie  w kró tce  
wykonanem. —  O wszystk ich  K sięgarn iach  tu te jszych i M a g a z y ­
nach N u t  muzycznych, ponowić należy przesz ło roczne za le ty .—  
T y g o d n ik  muzyczny L u tn ia , pow iększa  zadowolenie.

P rz y  zakończeniu dzisiejszem S ta r e g o  Roku, R e d ak to r  K u  r -  
j e r a  W a r s z a w s k i e g o ,  ma sobie za obowiązek złożyć 
wszystk im Szanownym P r o t e k t o r o m  i C z y t e l n i k o m  
Bwoim, najczulsze dzięki,  za doznawane łask i ,  tak  w r. b., ia- 
ko i w latach  poprzednich ,a  za razem  najszczersze życzenia  z po­
w odu rozpoczynaiąccgo się w dniu iulrzejszym Roku N ow ego . 
P rz y  tern ośmiela się iak  najpokorniej  upraszać tak  P r o t e ­
k t o r ó w ,  iako i C z y t e l n i  k ó w swoich , o c iąg łe  w zględy 
dla  tego dziecka W arsz aw y ,  co zowie  się K ur je r e m - J u ż  go ie- 
dnak K u r je rk ie m  zwać nie śmie; młodzieniec ten albowiem,skoń­
czyw szy  dziś lat  d w a d z ie śc ia  sześć , doszedł do wieku zupełnej 
do jrza łośc i .  Pon iew aż  to iuż p rzy ię te ,  że Rudzice dzieci chwa­
lą , powiemy o naszem dziecku,  to iest  o K u r j e r  z e , źe dobry 
z niego chłopiec , ma zasady pobożne i m oralne , zna usza­
nowanie dla  wszystk ich  i tak t  po trzebny . Ociera iąc  się po ­
między ludźmi, p rzez  lat  d w a d z ie śc ia  sze ść , łaskaw ie  p r z y j ­
mowany u m ożn y ch ,  witany iak kamrat  u p rostego  l idu,  na­
b r a ł  iakiego takiego p o lo r u ,  nie t racąc  p rzecież  rodow ej cechy 
pochodzenia  swego, K u r je r  u rodz i ł  się na b ru k u  W a rsza w sk im , 
nie m o/e  więc n igdy i niepowinien w yg lądać  na w ie lk iego P a ­
na. M ow a zatem iego musi być koniecznie p r o s t a ,  z rozu ­
miała dla wszystkich, a le godna we wszystkim. Chociaż z nie­
go nie Fi lozo f ,  nie żaden wielki L i te ra t , iednak  rezonow ać może o 
wielu przedm io tach ,baczącw szakże  aby nikomu nieszkodzić. I na­
uki ścisłe nie są inu obce, i dzieła  często czytuie ,  i zna się na p ię ­
knych sz tukach iako tako .  Rozpraw ia  o zabawach, o tea t rze ,  o 
dużym i małym świecie,  i niby z niego e legan t ,  bo i na  modach

znać się ma pre tensją .  Umizgalski on tez  także; p iec  p iękną  
w mtodośchiwielb ia ,  w starości szanuie. A cliociaż rail bar .lzo 
w i d z i e ć  Pannę M łodą  u O ł ta r z a ,a b y  o iej ślubie zaraz  nazam t .*  
słów kilka powiedzieć, spieszy z równem zaięciem na ślubny k o ­
bierzec  gdzie szanowne z ło te  w esele , 50-letniego p rz y k ła d n e g o  
Dożycia swoiego, w Błogosławieństwie Re lig ji  szuka nagrody .  
Słowem K u r ie r  W a rsza w sk i, ma clięc, wolą i zamiar  d o bry ,  
Irzymaiąc się iak  najściślej i bezp ,zestal ,me raz  przyię lycli  za­
sad, zas ługiwać i nadal na w zględy wszystkich , podobać s *  
wszystkim? P rz y  wielkiej p o b ła ż l iw o ś c i ,  względności C z y- 
t e l n i k ó w  sw oic h ,  zdaie się ze  dopią ł  tego  celu. ł b y  t a k  
b vło i dalej,  oby w  roku  1847, K u r je r  ty le  zysk iw ał  ła sk  . 
względów, i tak  ochoczo b y ł  czy tyw anym , iak go czy tyw ać ł a -  
skawie raczono, od r .  1821 do 1846go włącz,. ,e .

Jutro, iak o  w d z ie ń  I g o  Stycznia, w Kościele XX. 
K arm elitów  na K ra k :-P rz e d m ie ś ; ,  obchodzoną będzie 
U ro c z y s to ś ć  IMIENIA JEZUS, Nabożeństwem z wy­
stawieniem N. SAKRAMENTU, Kazaniami i Ewan-

^ li ,  PAN, 1 ero b. m. raczył postanowić: »Udzie!o- 
nązostaie, w drodze łaski, Janowi P op io łek , b. Strzel­
c o w i  Leśnictwa Łomża, przez wzgląd na 33-letnią nie­
naganną służbę iego, wiek podeszły i s ta n  niedosta­
t k u ,  pensja rubli io  rocznie i do śmierci.

Anna z Piotrowskich B rzeziń ska , W dow a, prze­
żywszy lat 4 8 ,  wczoraj zakończyła życie. W  głębo­
kim pogrążone smutku pozostałe dzieci, zapraszaią 
Krew nych, Przyiaciół i Znaiomych,, na exportację 
zwłok Jej z domu N° 177S przy ulicy Sto-Jerskiej, na 
smętarz Powązkowski, iutro o goelz: 4tej z południa; 
oraz na Nabożeństwo żałobne za duszę Jej w  dniu 14 
Stycznia 1847 r. o godz: 10tej z rana, w Kościele 0 0 .  
K apucynów  odbyć się tnaiąee.

NakłademKsięgarni Ig. K lukow skiego  wyszło z d ru ­
ku dzieło p. t: K o d ex  D yp lom a tyczny  P o lsk i,  obej- 
muiący przywileje Królów Polskich, Wielkich Xiążąt 
Litewskich, Bulle Papiezkie, iako też wszelkie nadania 
pryw atne, mogące posłużyć do wyiaśnienia dzieiów 
wewnętrznych kraiowych, dotąd nigdzie nie druko­
wane, od najdawniejszych czasów aż do r. 1506; 
wydany za staraniem i pracą Leona Rzyszczew skiego, 
i Ant: M uczkow skiego  Adjunkta Archiwum Główne- 
o-o Królestwa Polskiego, wzbogacony przypisami aż 
do Nr CVII, przez Antoniego Zygmunta H e lc tl ,  oboj­
ga prawa Doktora; tom lszy , zł. 36.

Wczoraj złożono w Red: Kurjera  od M a r j i  zł. 4, 
dla prawdziwie nieszczęśliwych, na intencję spełnienia 
życzeń. — Ponawiaiąc życzenia wszelkich pomyślno­
ści Przy iaciołom i Znaiomy m, koszt biletów z roznosze­
nia, składam dla Towarzystwa Dobroczynności zł. 20. 
Gł. Kossecki.

Andrzej P r a x ,  Patron przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w  Warszawie, mieszka przy 
ulicy Freta w domu pod Nrem 269.
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Gdy także i na N ow y Rok zw y k le  są słodkie  podar­
ki, ofiarowane przez R odziców , P rzy iac ió ł  i Kochan­
ków; przeto Cukiernia L vrsa  przy Teatrze , przysp o ­
sobiła  s tosow n e przedm ioty .

W A owej Resursu; dane będą w  p r zy sz ły m  kwar­
ta le : 5 g o  Stycz: Bal, łG go W iec z ó r  z tańcami, 30 go  
W ie cz ó r  z Tańcami; 13go  L u tego  B a l,  28g o  Obiad 
sk ła d k o w y  napamiafkę 20stej  rocznicy założenia R e­
sursy.

V\ czoraj w iea trze  Rozmaitości p rzyw o łan i:  po 
A rcyd zie łe  nieznnnem , J l \  Kom orowski 2-kroć, i JP. 
Chom anowski; po P ie rw e j M a m a , JPani H ofm an  
2-kroć. J

Jlcsmy otrzymali w iadom ości z rożn ych  miejsc  
Z prowincji , zapewniają nas,że zacne Gospody nie, w ła ­
ścicielki maię!ności ziemskich, są bardzo zadowolone,  
iż na teraźniejszą wilję,BOŻEGO Narodzenia, w y b o r ­
nie udały się Strucle, pieczone rączkami tych Pań w iej­
skich. \V d. 3 b. m. Jan Czechowski, górnik pry wa- 
tn y ,  pracuiący przy kopalni węgla kamiennego w 0 -  
strej górce  Pcie Olkuskim, odebrawszy ze sk ładu bli­
sko 3/4 funta prochu, dla zrobienia patronów  do rozsa­
dzana kamieni w  kopalni p o s łu ży ć  maiący ch iakoteż  
przysposobienia trzcionck, przed rozpoczęciem tej ro ­
b oty ,  zawiesi! przy maszy nie lampę, a chcąc się prze­
konać czyli trzcionki będą dobre, r o z łam a ł z tych ie- 
dnę i do tk n ą ł nią palącej się lampki; w tej chwili skra  
padła na proch, rozsy pany na iego kolanach i lakow y  
zapalił się, skutkiem czego  Czechowski iakoteż 3ch  
innych  robotników przy nim siedzących i przypatrują­
cych  się iego robocie, mocno poparzeni zostali. W kil­
ka dni potem Czechowski z powodu tego poparzenia  
a bardziej ieszcze z powodu niezachowy wania przep i­
ąć" k a r s k i c h ,  ż.ycie zakończy ł . —  VV iednej z wsi o 
10 mil od W arszaw y, w czasie zbliżających się zapust,  
ma odbyć się ziole wesele znanego i zaw sze  zo-odnei-o 
stadła m ałżeńsk iego . Są oni roln icy—  N iedaw no,\V i-  
ktor Slrzegocki, Komornik są d ow y  okręgu  Ż elechów -  
sk iego  i Garwolińs:, po kilko tygodniowej chorobie  
z pow od u  której w e wsi Mnisze wie, b y ł  zatrzym any,  
odebra ł  sobie życie  przez poderżnięcie gardła  brzy twa.
' Mieszkaniec -Łęczycy, przyby w szy do mieszkania 
tam ecznego stry charza,przy zdejm owaniu z siebie su r ­
duta, uderzy ł  ręką stojącą przy łó żk u  dziewczę nr, Jat 
i ) uczącą, która w .skutku tego uderzenia, na miejscu  
skonała . _  R y ły  pożary w e wsiach: D uchy, M a l i s z o -  
w ie (w  czasie lego  pożaru, ojciec i syn ,  uln .cili  życic ) ,  
Kopy toyvie, iVlngieJno, Olszance, Borek, O ersku, Jo i-  
cie; oraz w miastach : W ieluniu , O strow cu, Łomazach,  
•łączny  i kon in ie .  -

A n g lja . Królestwo B elg iccy  spodziewani b \ l i  na 
ś w  i ę t a  B o z e c o  N a r o d z e n i a  w  fi: indsorze. —  P u łk o ­

w n ik  D aw ie, P. K u rr je  Sekretarz Rządu w  Beno-al u, 
i i .  Antoni R olszyld , mieli otrzym ać od K rolowej go- 
dnosc baroneta. W razie bezdzietnego  zejścia Pana 
Antoniego R otszyld, godność  la ma przejść na s y n ó w  
iego brata Lionela . —  O głoszono  układ p ocztow y za­
warty  z Prusam i—  Prezyd en t miasta Londynu  i Al- 
dermanowie lOgo b. m. dali obiad dla Hrabiego M on- 
lemolin. l e n  ze tegoż dnia zw ied z ił  więzienia.—  P r zy ­
sz łem u  Parlamentowi Rząd przedstawi w n iosek ,  aby 
w Hrabstwach nadbrzeżny ch uorganizowano milicję.

V AT c y i  (̂ 0I10S7;! i y'- stronnik Jenerała Oribe 
wy konał bezskuteczny  zamach morderczy przeciw  Je­
n era ło w i R ibeira.

A u str ia . fV ieden 2% G rudnia . W ielokrotne zaj­
mowanie b y łe g o  w o ln ego  miasta Krakowa i i e - o  okrę­
gu  przez wojska trzech Opiekuńczy ch M ocarstw, s ta ło  
się pow odem  w staw ień  i uw ag  ze strony gab inetów  
francu: i angiels:,  w interesie  exystencji  tegoż w olnego  
miasta, lak również w interesie praw interwencji,  do  
lakich tez gabinety roszczą pretensje z ty tu łu  wspólne-

podpisania aktu dodatkow ego do K ongresu  Wiedeii-  
skiego. Pan (jtuzol o św ia d czy ł ,  że przedstawienia rze­
czone t y c z y ł y  się niezależnej exystencji Krakowa, oraz 
prawa me spuszczania z oka losu tego miasta, s łu ż ą c e ­
g o  w szystk im  M ocarstw om , które podp isa ły  traktat 
Wiedeński; tak bow iem  nazyw a on akt dodatkowy  
t rawa przyznane miastu Kraków przez traktaly od­
dz ie lne ,  zo sta ły  zatwierdzonemi przyjęciem najwa­
żniejszych postanowień tych  traktatów do aktu dodat­
kow ego . Nikt iednak nie m yś la ł  dowodzić ,  że traktaty  
z reku LSI o nie mogą ulegać żadnej zmianie, albo­
wiem utworzenie Królestwa Rclgickiego, iest najlep­
szy m  przeciw podobnemu mniemaniu dow odem ; ied- 
nakze, w e d łu g  prawa, m o g ło  to nastąpić iedynie za na­
radą . p rzychylen iem  się w szystk ich  M ocarstw , które  
akt dodatkowy podpisały . Na zapylanie, dla czego  nie 
ma Konsula franeuzkiego w K rakow ie ,  Pan (iuizot 
nie odpow iedzia ł szc z e g ó ł , iw o ;  ośw iad czy ł  jednakże,
.z wypadki zm u s i ły  do c h w ilo w eg o  i czysto  militar­
nego zaięc.a Krakowa, i że polityczna exystencja w o l­
nego miasta me zostanie naruszoną. Tak'stoią rzeczy ,  
m ó w ił  l a n  (iuizot w  Czerwcu. Ze strony gabinetu  
angie lsk iego  w y s z ło  św ieższe  i ieszcze bardziej sta­
now cze ośw iadczenie  iego zdania o tych stosunkach.  
Lord Palm erston  bowiem w dniu I 7 Sierpnia oświad­
c z y . :  >.ze traktat Wiedeński pozostaie stanowiskiem  

wania się na te stosunki Nie można zaprze- 
C /.yr ,  dodał tenże, że o.slatnicmi wypadki zosta ł !akow y  
naruszony, ponieważ traktat ów wyraźnie stanowi, iż 
Krakow ma hyc miastem wo i n e m,  na który to waru­
nek zgodziły  się, nie ty lko Rosja, Austrja i Prussy, ale 
i A  iclka liry tan ja i F rancja ,  oraz inne M ocarstw a ,
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które  trak ta t W iedeński podpisały . Oddano K raków  
pod opiekę trzech pierwszych Mocarstw, by  znaleźć 
rękojmię iego .n ie z a le ż n o śc i t r a k ta t  zaś nie daie im 
żadnego p ra w a ,  i tylko nakłada na nich obowiązek 
czuwania nad iego swobodami. Z d rug ie j  s trony , K ra ­
ków wypełn iać  powinien obowiązki i ponosić odpo­
wiedzialność państwa niezależnego. Dla tego nie po­
winien cierpieć żadnych indyw iduów niebezpiecznych 
dla innych państw, i iak wyrzeczoną, gdy nie można te- 

•> uzyskać, gdy Kraków nie w ypełn ia  swoich obowiąz- 
ów, w ówczas pozostaie ty lko wojna. Ostatnie zaię- 

cie K rakow a, uw ażał  Lord  P a lm erston  za usp ra­
wiedliwione okolicznościami; mniem ał iednakże, że 
Mocarstwa Opiekuńcze są obowiązane, po usunięciu 
t j c h  okoliczności, do przyw rócenia  niezależności, i o- 
Czekiwał tejże. Albowiem trak ta t  Wiedeński, to  iest 
r-nowu akt dodatkowy, musi być  uważanym iako ca­
łość. Nie można pozwolić, by ieden Rząd jednostron­
nie zobowiązania tego t rak ta tu  d o p e łn ia ł ,  a d rug i nie. 
Niemieckim M ocarstwom szczególniej o iego u trzy m a­
nie chodzić powinno, a ich rostropność m usiała z ro ­
zum ieć ,  że trak ta t  W iedeńsk i,  ieżeli nie iest w a­
żnym  nad W is łą ,  nie może być ważniejszym nad Re­
nem lub Po. Nie zaniedba także uczynić w tym  d u ­
chu przedstawień do M ocarstw  Opiekuńczych, i ma 
przekonanie ,  że trzy  M ocarstwa Opiekuńcze w ró ­
cą Kraków do stanu wskazanego traktatem  W iedeń- 
sk im , iak tylko okoliczności na to pozwolą. Lord  
P a lm erston  także nie chciał dać objaśnień, d la c z e ­
go nie w y p e łn i ł  objawionego przezeń w roku 1S36 
zamiaru posłania Konsula angielskiego do Krako­
wa; dodał iednakże sam, że w prawdzie w 1815 roku 
nie myślano o w ypadkach ,  które dziś w y w o ła ły  
czasowe zaiecie ani o tem, że kiedy kolwiek w stolicach 
L uropy  zasiądą Komiteta i organizować będą p o w s ta ­
nia! By teraz w tych  oświadczeniach francuzkiego 
i angielskiego gabinetu poznać niesłuszność wynikają 
cą z z łego  poięcia traktatów  i wy padków, pilnie nale­
ży rozw ażyć stan spraw y Krakowa na kongresie ,  t r a ­
kta ty  icj_ tyczące, istotę aktu  dodaikowego równie iak 
stosunki do tychże. W prawdzie Anglja' i F rancja ,  mia­
ły  udział w rozprawach nad losem b y łe g o  Xiestwa 
W arszawskiego ,k tórego  część K raków stanow ił ,  wcale 
iednakże nic należały do trak ta tów  w ty m przedmiocie 
zaw artych  pod dniem 3/ is  Maja 1815 r. pomiędzy Ros- 
sją i Austrją,  i pomiędzy Rosją a Prussami,oraz do t rak ­
ta tu  dodatkowego o Krakowie w szczególności, k tóry  
pomiędzy temi mocarstwami pod tąż samą datą został 
zaw artym . W yraźnie  czytamy w wstępie do traktatu  
pomiędzy Rossją iP russnini,  że a r ty k u ły  tegoż w spól­
nie dla wzaiemnego traktatu  między rzeczonemi trze 
ma Mocarstwami zostały u ło ż o n e ;  w dodatkowym

traktacie o Krakowie wyraźnie powiedziano, że za p o ­
mocą niego arty ku ły  ich właściwy ch traktatów  o n e u ­
tralności, wolności i niezależności Krakowa w wy ko­
nanie wprowadzić zamiar maią. Do tych  trzech trak- 
talósv nikt nie należy ty lko trzy  mocarstwa; K raków  
nie ma w nich żadnego udziału i mieć go nie m ógł,  a l­
bowiem dopiero przez te t rak ta ty  o trzym ał istnienie 
ia .o Państwo niezależne. Uczy niemy tu ieszcze uwagę, 
iż potem nie miało miejsca żadne inne formalne u zn a ­
nie, iak owo ze s t rony  trzech kontraktuiącyeh mo­
carstw  opiekuńczych,ani nawet uznanie neutralności, 
(iak to miało miejsce dla Szwajcarji) ze s trony innych 
mocarstw  europejskich nie nastąpiło. F rancja  i V\ ieł- 
ka Brytanja w tych traktatach n ie b y ły  stronami ukła- 
daiącemi się, a położenie ich w tym  względzie niezmie- 
n iło  się wcale podpisaniem dodatkowego aktu trak ta tu  
W iederiskiego, równie iak innych podpisujących 0- 
prócz trzech mocarstw. A ktdodaikowy nastąpił w s k u ­
tek  żądania autorów  trak ta tu  Paryzkiego z 30 Maja 
1 8 1 4 r . ,  by różnorodne o ogólny interes posiadające 
postanowienia kongresu  Wiedeńskiego zgromadzić r a ­
zem w iednym wspólnym układzie i wzaiemnie za tw ie r­
dzić. Annex a w artyku le  11S aktu dodatkowego wspo­
mniane, do k tó rych  także należą trzy traktaty z 3/ is  
Kwietnia 1S15, należy uważać ża przyjęte przez aktdo- 
datkowy. Akt ten z re s z tą  nie nowego s tw orzyć nie 
m ó g ł  an im ia ł na celu, chcia ł on ty lko kontraktującym  
nadać poświęcenie wspólnej sankcji. Przez to ty lko 
że szczegółow e trak ta ty  trzech mocarstw  o Krakowie 
przy iętemi zostały przez wszystkich podpisuiących 
ak tdodaikow y , tenże ak t nie uczyn ił  wcale podpisują­
cych stronami wszystkich tym że aktem za tw ierdzo­
nych trak ta tó w ,  o ile  niemi w przód niebyli ,  ale ty lko 
w 'pewnym względzie poręczycielami ich wykonania. 
P od  względem s tosunków  Krakowa, F rancja  i W ie l­
ka Bry tan ja  miałaby prawo mięszania się na mocy 
te j swoiej właściwości, gdyby zaszedł w ypadek nie- 
zgody pomiędzy trzema mocarstwami. Dalszego p ra ­
wa pod żadny m względem nie można wyprowadzić 
z połączenia przez nie ak tu  dodatkowego, ponieważ 
tenże ak t  nieobejmuie żadnego postanowienia, że b e z ­
względne u trzym anie  przedm iotów  w nim zaw ar tych  
pod wy łączną rękojmią podpisuiących zostaic. Dla 
tego rękojmie zastrzeżone i przy ięte w akcie dodatko­
wym mogą podpisuiących do tego ty lko zobowiązy­
wać, do utrzym ania czego zobowiązały się strony tra ­
ktatami specjalnemi, a podpisujący rn nadaie tylko p r a ­
wo rękojmi i obrony przeciw  jednostronnem u zniewa­
żeniu tych trak ta tów . Jeżeli podobny trak ta t specjal­
ny w zgodzie zu p e łn e j  s t ron  kontrak tu iących  zmie­
nionym lub zniesionym zostanie, F rancja  i Anglja nie 
maią żadnego praw a mięszania się. M o g ą  czy nić p rzy -



rzedstawienia, dalej icdnak nie sięga ich prawo 
zaktu dodatkowego. Za daleko by nas to zawi >dło, 
gdybyśmy prostym poręczycielom przyznali prawo u- 
trzy mania tćgo, od czego zgodnie usuwaią się strony  
głów n ie  kontraktujące. M e podobna rozciągnąć tej 
rękojmi do Krakowa, iako usprawiedliwionego do po­
wołania się na nią, tein bardziej że to me miało miej- 
Kca ze strony głów nie kontraktujących. 1 rz/ykł,id 
francuzkiego Ministra spraw zagranicznych z. belgją 
źle iest  wybranym, w tym wypadku b om em  chodziło  
o traktat z Królem Holenderskim zawarty w dniu <51 
Maia 1S15 roku, którego zmiana potrzebow a ta zatwier­
dzenia. Względem Krakowa zaś nie ma żadnego tra­
ktatu, któryby potrzebował zatwierdzenia tegoż mia­
sta codo zniesienia lub zmiany. M"zt my ty Ikoąjwro  
cić uwao-ę, że w traktacie z powodu Belgji zawartym  
w Londynie 10 Kwietnia 1830 r., nie powoływano się 
nawet na akt dodatkowy iako noszący charakter są k 
cii ogólnej, nie na traktat z 31 Maja 1815 r. i ten inko 
podstawę w arty kule 3 wymieniono. Ula tego w szel­
kie prawo Francji i Anglji występowania w sprawie 
Krakowa, przeciw zniesieniu owych traktatów przez 
trzy mocarstwa, które same ty lko w tych traktatach 
udział m iały , ieit nieiisprawiedliwionein. \> końcu 
przypomniemy tylko z liulau’go historji europejskie­
go systemu państw (3 tom kar: 530) że prawo naro­
dów nie /.traktatów a z silniejszej potęgi nbyczaiow 
wywfązuie się; że nigdy nie może być pożyty wneiMt 
praktycznem i że pod względem kongresu Wiedeń­
skiego musiano się cieszyć, iż powikłany stan rzeczy, 
o ile^się tenże sam nie uporządkował, zdołano na czas 
iakiś dobrze urządzić.

F rancja .—  14go b.m. podczas ś n i e g u , trwała w Ba- 
ionie burza połączona z grzmotami i błyskawicami;  
piorun iedt n uderzył w teatr, a drugi w statek.—  />« 
M a za  łącznie z innym fanatykiem nazwiskiem> Jaw ety 
b r a h i m , ukazał się między'pokoleniem l l e d  JSaiHt, 
które znowu oświadczyło się przeciw Francuzom. —  
Ministrowi spraw wcvvu: otworzono^ znowu kredyt 

* 1 200,000 fr: na dalszą zapomogę dla cierpiących głod,  
oraz kredyt 4. h miijoiiów fr: dia zatrudnienia klassy 
roboczej przy pracach publicznych. —  Wykupiony  
zn iew oli  arabskiej Pułkownik Coitrby de Hognord  
(Kurby de Konior), ld go  b. m. przybył ze swemi to-

warku bardzo wiele wieprzów trzymaną i nadzwyczaj­
ną ilość kiszek i kiełbas wyrabiaią. Dwóch warjatow, 
właśnie zatrudnieni byli robieniem kiszek i wszczęli  
następuiącą rozmowę: »W iesz co mój Przyiacielu la­
ka mi myśl przychodzi? mam sposob zrobienia kiszki 
klóraby dobrocią i smakiem wszystkie inne przew yż­
szy ła .” I ia także mam taką myśl. »Me może byc,  
powiedzże iaka twoia myśl.” M e, powiedz ty wprzo- 
dy. iiOto ia mam ochotę wziąść do niej twoj mozg.
A ia twoią wątrobę delikatnie posiekaną. Zaczęli się 
potem k łóc ić 'i  chcieli wpaść n a  s i e b i e  z nożami, ale 
doglądaiący ich, wpadli na nich, rozłączyli, i wkrótce 
o tern zapomnieli.

m

PRZYJECHALI  do W  AR SZA M Y .
Bersrmund Dawid Pastor Ewangie:,  z Pilicy; Glinka Joz: Oby: 

z Szczawina; X . Gotoiiski Józ: Kanonik z Dzierzauowa; Lamai- 
c l .eJanO by: z  Petersburga; Michalczewski l en r ; Oby: z  Go- 
gniewie; NeufeUl Chajm Kup: z Berlina; Rudzki wazn Ob: z Rze­
pek; Złotnicki Mieli: Oby: z Garwolina. (G. P.)

IM*B> B Fi^T %•. .
Mam zaszczyt donieść SzamPubl: ,  iż w S k l e p i e  moim Galante- 

ry jnsmlntroligatorrskiin, przy ulicy Senators: Nro 4o /,
XX- Reformatów, nabyć można KSIĄŻEK do Nabozens
żnych wydań, podług ś w i e ż o  otrzyinauycb wzorów zagranicz­
nych; różnych golowych W yrobów w najnowszym guście; oraz 
BIRETÓW  z powinszowaniem Nowego Roku, z rozmai t n n e  ia 
Maklerami, n a p i e r z e  g l . n ^ a n y n ,  atłasowym ^  na koloro­
wym, tuzin po gr. 20, sztukę po gr.  3; KOI;L IU
Biletów, tuzin po gr.  12; są i drozsze.—  M. Sltw m skt.

Dwa F 0 I i O J E z K i > k h m ą , L o r ą , l  i w n t c ą ,  Z Staj­
nia lub bez, na Lesznie pod Nrem 68B, do wynaięcia.

j’ rzv ulicy Dzikiej w domu pod Nr 2304 na lm  piątrzc, lest 
do lięcia  od Nowego roku LOKAL, z 4 ch Poko, Przed- 
Jokohi i Kuchni złożony.—  Tudzież do sprzedam* tub naię- 
cia PANTALJON mahoniowy o 6 oktawach. , [ TE

Uwiadamia s ię ,  kto zgubił w tych dniach BR AN SOLLlb ,  
złota może ią odebrać u JP .  W .  M y s z k o w s k ie g o  Jubilera, 
mies/kaiąrcgo przy ulicy Krakc:-Przedni: ,  obok kośc io ła  og

K ,Ri,ba|i sr: 20 Nagrody temu, kto odkryie sprawcę kradzieży 
popełnionej w dniu 24 b. m ; ukradziono SZOPA z szarac/ko- 
wem pokryciem i czerwonym wojskowym kołnierzem, dwa 
Surdu t ; .  Z klorycl.  ieden z Pułkownickiemi szlifanri i axel- 
bautami, i Ubranie łosiowe; zgłosić się do Cytadelli,  na 
liborz. ________  .   ----------

^ i \ u i  u j  l i c  l Y U l i i u i  yy py » w » I
warzy sza mi (hi M a rsy t j i ;  podług iego opowiadania,
s i ły  A bdelkadera  są wyczerpane,

Rozmaitości . —  A\ b!isko.-ci Paryża. ies, folwaik,  
gdzie chorych na urny ślt przy zuyc/.aiaią powoli do ro­
boty, a co daleko lepiej (kuikuęe iak inne dotąd uży­
wane sposoby szpitalach warjatów, a!e sposób ten
wvinawa troskliwej baczności nad temi nieszczęśliwe- 
m i,czego dowodzi następuiące zdarzenie: W tym lol-

Dz.iś rano zimna stopni 10. V> rzoraj w południc J- 
TEA TR  W ELKI. J u t r o , i s z y  raz M uszhietery. 
P I ' B S P E H H  I l f  TEA'S RALNE są do wynajmowani* 

na W idnwiska, u l l p t y k a J . lHk, przy nlicy M i « d o ^ >

%  Przy ulicy Żabiej Nro 940. będa od dma dsis^jszego 
4  przez cały Karnawał, wysmażane j i  4.
I  rami, sztuka po gr. 3. S  LkestaedK  %

D/is koiiczv się Prenumeratą Kwar 
W ARSZAW SKIEGO.

tatna na KURJERA


